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Nowe ultimatum USA
do niemieckiego „parlamentu"

w BONNBERLIN (Telepress). Onegdaj wieczorem 
władze wojskowe USA przedstawiły Radzie Par­
lamentarnej w Bonn ultimatum, stwierdzające, 
ze podczas konferencji 
Acheson. Bevin i Schuman 
teczna decyzja w sprawie 
kiej „konstytucji” musi 
bliższych dni .

Bezpośrednio po otrzymaniu wspom­
nianego ultimatum, odbyło się posie­
dzenie Komisji Konstytucyjnej „Rady 
Parlamentarnej". Członkowie tej Komi­
sji doszli 'do przekonania, iż obecnie 
niemożliwe jest osiągnięcie porozumie­
nia w sprawie „konstytucji", pomimo

Waszyngton 
dewaluuje 

monetę satelitów 
PARYŻ (Telepress). Wśród tutej* 

szych kół finansowych panuje przeko* 
nanie, że Waszyngton zarządzi wkrót­
ce ponowną dewaluację franka francu­
skiego. Spodziewane jest, że nowej 
waluacji franka towarzyszyć będzie 
waluacja funta szterlingów i lira.

de*
de-

CHORZY
żywcem

NOWY JORK (PAP). W mieście 
Effingham, w stanie Illinois wybuchł 
z nieznanych jeszcze przyczyn pożar w 
tamtejszym szpitalu. Spośród 124 oho* 
rych i personelu lekarskiego, znajdują* 
cych się w gmachu, 80 osób spłonęło 
żywcem. Wśród ofiar znajduje się 12 
niemowląt.

Anglia i Jugosławia 
zwiększają wymianę handlową 

o 33 pracami
LONDYN (Telepress). Brytyjsko* 

jugosłowiańskie rozmowy handlowe, 
odbywające się w Belgradzie, wtaacza 
ją już w końcową fazę. Dziennik tutej* 
szy „Darły Telegraph" donosi, że oba 
państwa uzgodniły już tymczasową 
wartość obrotów handlowych podczas 
5’letniego okresu, rozpoczynającego 
się z dniem 1 października. Obliczona 
prowizoryczna wartość tego obrotu wy* 
niesie 200 milionów funtów szterlin* 
gów. Cyfia ta jest o jedną trzecią 
wyższa od wartości poprzedniej bry* 
tyjsko*jugosłowiańskiej, umowy han­
dlowej z grudnia ubiegłego roku, która 
przewiduje wymianę towarów wartości 
30 milionów funtów szterlingów.

Hiszpańscy powstańcy
- • • • • •

* -i ■ u
PARYŻ (Telepress). Radio­

stacja Wolnej Hiszpanii Pyre- 
naica donosi, że oddziały par­
tyzanckie przerwały w kilku 
miejscach linię telegraficzną i 
telefoniczną, pomiędzy La Co- 
runa i Santiago. W pobliżu wsi 
Mosąueneza, w prowincji Te- 
ruel, miały miejsce potyczki 
pomiędzy guerillasami a Gwar­
dią Cywilną, która poniosła po­
ważne straty. Podobne walki 
miały również miejsce w pobli­
żu La Coruny. Partyzanci za­
bili tam dowódcę oddziałów fa- 
langistowskich Felipi Kashen.

IELKOPOLSKI

waszyngtońskiej, 
uzgodnili, że osta- 
zachodnio-niemiec- 
zapaśó w ciągu naj-

wyraźnego dyktatu anglo-amerykań- 
skiego. Istnieją bowiem zbyt poważne 
różnice zdań w łonie „Rady Parlamen­
tarnej" pomiędzy socjal - demokratami 
i chrześcijańskimi demokratami. Depu­
towani komunistyczni natomiast doma­
gają się rozwiązania „Rady Parlamen­
tarnej" i utworzenia ciała ustawodaw­
czego, faktycznie reprezentującego ca­
ły naród niemiecki.

Pomimo wielomiesięcznych dyskusji, w 
Radzie Parlamentarnej, obrady nie wy­
szły poza zakres pierwotnego projektu 
konstytucji, przedstawionego już wiele 
miesięcy temu, jako dodatek do anglo- 
amerykańskiego statutu okupacyjnego.
Angloamerykanie, — doszedłszy do 

wniosku, że niemożliwym jest porozu­
mienie pomiędzy partiami polityczny­
mi zachodnich Niemiec — postanowili 
narzucić „parlamentowi" w Bonn sta­
tut okupacyjny, który obecnie otrzy­
mał nową nazwę „statutu pokojowe­
go". Po upływie ultimatum przedsta­
wionego wczoraj wieczorem, Ang’o- 
amerykanie podyktują po prostu przy­
jęcie wspomnianego statutu, który bę­
dzie podstawą dla utworzenia separa­
tystycznego państwa zachodnio • nie­
mieckiego.

♦

PARYŻ (TELITRF.SS). Zachodnio 
niemiecki przemysł wojenny otrzyma 
z funduszy marshallowskich znaczne 
kredyty, sięgające 500 milionów west- 
marek. Kredyty te będą przyznane w 
efektywnych markach zachodnich, z 
konta „pomocy" marshallowskiej. Kre­
dyty powyższe stanowią część przewidy­
wanego dla Niemiec zachodnich pro­
gramu inwestycyjnego, obejmującego 
2.500 mil. westmarek i przeznaczone są 
dla zasilenia niemieckiego przemysłu 
wojennego, a przede wszystkim che­
micznego, łożysk kulkowych, aparatów 
precyzyjnych, oraz przemysłu optycz­
nego.

Kredyty, przyznane przez administra-

Wńe leiamanie 
w GRAZU

WIEDEŃ (PAP). ,.Nieznani spraw* 
sy" włamali się do krajowego sekre-- 
taiiabu partii komunistycznej w Grazu 
(brytyjska strefa okupacyjna). Jak po* 
daje służba prasowa partii kouunisty* 
cznej, celem włamania było prawdopo­
dobnie usunięcie pewnych dokumentów 
świadczących o tajnych przygotowa­
niach do utworzenia armii austriackiej. 
Partia komunistyczna w Grazu ogłosiła 
niedawno niektóre z tych dokumentów.

30 mil. ryb z wylęgarni
zasili jeziora mazurskie

OLSZTYN (PAP). W tych dniach 
zakończył się wylęg ryb z ikry umie* 
szczonej w jesieni ub. roku w sztucz* 
nydh wylęgarniach, prowadzonych 
przez Mazurskie Towarzystwo Rybac* 
kie w Szwedeńkach, w Węgorzewie, 
Mikołajkach i Giżycku. Ogółem wzy* 
skano około 26 milionów narybku sie* 
lawy i 4 miliony narybku siei. Nary* 
bek został puszczony do wszystkich je* 
zior mazurskich, w celu poprawy ich 
zarybienia. W maju umieści się, w wy' 
lęgarniach 50 milionów ikry.

CZYI
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cję planu Marshalla z funduszy w wa­
lucie krajowej, stanowią pierwszy etap 
zagranicznego programu inwestycyjne­
go w odniesieniu do przemysłu nie­
mieckiego. Zachodnio-niemiecki Bank 
Przemysłowy jest ściśle związany z 
Bankiem Światowym oraz z amerykań­
skim bankiem Dillon Read. Angloame- 
rykański Bank Rozrachunków Między­
narodowych jest również zainteresowa­
ny w finansowaniu przemysłu Niemiec 
zachodnich.

T

Albert BORMANN
oddał się w ręce władz

MONACHIUM (PAP), Albert 
Bormann, b. osobisty adiutant Hitlera 
i brat osławionego „Reichsleitera" Mar­
tina Bormanna, dobrowolnie oddał się 
w ręce władz. W złożonym oświadcze­
niu stwierdził on, że dotychczas ukry­
wał się pod fałszywym nazwiskiem w 
miejscowości Muehldorf w Bawarii. Naj­
widoczniej Bormann doszedł do wnio­
sku, że w obecnym układzie stosunków 
w Niemczech zachodnich nic mu już 
nie grozi.

Od 4 do 12 lat więzienia
otrzymali

w wyrobu sabokiźyści z „Kauczuku"
BYDGOSZCZ (PAP). Przed Są­

dem Okręgowym w Bydgoszczy zakoń­
czył się proces przeciwko sabotaży- 
stom b. dyrektorom i kierownikom fa­
bryki państwowej „Kauczuk" w Byd­
goszczy. Jak wykazał przewód sądowy, 
malwersanci działali na terenie fabryki 
zorganizowani, mając na względzie 
wyłącznie dobro osobiste i swym zbro­
dniczym postępowaniem narazili skarb 
państwa na milionowe straty.

Sąd, uznając winę oskarżonych za 
udowodnioną, skazał: b. dyrektora ad­
ministracyjno - handlowego Mariana 
Nawrockiego i magazyniera fabryk: 
Bernarda Olszewskiego na karę 12 lat 
więzienia każdego, z pozbawieniem 
praw na ten okres oraz orzekł częścio­
wy przepadek mienia oskarżonych. 
Kierownika produkcji Ignacego Lemań­
skiego sąd skazał na 10 lat, kierownika 
hali produkcji wężów gumowych — 
Franciszka Kosińskiego — na 6 lat, 
kierownika hali produkcji gumy po- 
deszwowej — Piotra Tomę i przewo 
dniczącego rady zakładowej fabryki 
Pawłowskiego na 4 lata więzienia każ­
dego.

Amerykański projekt podziału 
b. kolonii włoskich

LAKĘ SUCCESS (PAP). Komisja polityczna ONZ przystąpiła do roz­
patrywania pierwszego punktu porządku dziennego — sprawy b. kolonii wło­
skich. Na wniosek USA Komitet zgodził się jednomyślnie dopuścić do dy­
skusji przedstawiciela Włoch, jednak bez prawa głosu. Jest to pierwszy wy­
padek udziału reprezentanta włoskiego w obradach ONZ, a jak wiadomo Wło­
chy nie należą do tej Organizacji.
Włochy reprezentował przy stole o- 

brad b. wicegubernator włoski Afryki 
wschodniej — Cerulli. Dyskusję rozpo­
częto od postawienia Cerulli'emu sze­
regu pytań, dotyczących sytuacji w 
tych koloniach przed wojną Cerulli za­
komunikował jednak, że nie może zło­
żyć żadnego oświadczenia. W najbliż­
szych dniach przed komitetem wystąpi 
włoski minister spraw zagranicznych — 
Sforza. Sprawę wysłuchania opinii lud­
ności, i organizacji terenów b, kolonii 
włoskich odłożono do następnego po­
siedzenia. Jak dotąd tylko Somali 
zwróciło się z podobnym żądaniem do 
generalnego sekretariatu OŃZ.

Delegat amerykański Dulles zapropo­
nował w komitecie politycznym nastę-

,,i pojący podział kolonii włoskich: 
i 1) Wielka Brytania otrzyma w ra

W ciągu dwóch miesięcy 
9 tysięcy rodzin chłopskich 
osiedli się na Ziemiach Odzyskanych

WARSZAWA (PAP). W OKRESIE ZIMY, MIMO NIESPRZYJAJĄ­
CYCH WARUNKÓW ATMOSFERYCZNYCH, NA ZIEMIE ZACHODNIE 
PRZYBYŁO OKOŁO 3,5 TYSIĘCY RODZIN CHŁOPSKICH. W TEJ 
LICZBIE Z WOJEWÓDTZWA ŁÓDZKIEGO PRZYBYTO DO WOJE­
WÓDZTW ZACHODNICH 695 RODZIN, Z LUBELSKIEGO — 511 RO­
DZIN. Z WARSZAWSKIEGO — 476 ROD 1 Z KIELECKIEGO — 473 
RODZIN ORAZ Z KRAKOWSKIEGO — 4RODZIN

W OKRESIE WIOSENNYM, TO JEST W MIESIĄCACH MARCU I 
KWIETNIU, PLAN OSIEDLEŃCZY PRZEWIDUJE PRZENIESIENIE 
NA ZIEMIE ZACHODNIE OKOŁO 9 TYSIĘCY RODZIN CHŁOPSKICH. 
W ZWIĄZKU Z TYM URUCHOMIONE ZOSTANĄ DALSZE KREDYTY 
INWESTOWANE ZARÓWNO NA ZAKUP INWENTARZA, JAK I 
NA ODBUDOWĘ OBEJMOWANYCH PRZEZ OSADNIKÓW ZABUDO­
WAŃ GOSPODARCZYCH.

Akcja" przesiedleńcza odbywa 
się zgodnie z planami regionalny­
mi. Najbardziej chłonne tereny 
województwa szczecińskiego przy­
jęły w tym okresie około 40% 
ogólnej liczby nowoosiedlających 
się, wojewódtzwa olsztyńskiego 
około 30%, reszta osadników skie­
rowana została na Ziemię Lubu­
ską oraz do województw wrocław­
skiego i białostockiego. Chłopi 
bezrolni i małorolni oraz nie po­
siadający inwentarza, korzystali z 
daleko idącej pomocy Państwa.

Z inwestycji roku bieżącego u- 
ruchomiono na zakup inwentarza 
żywego dla najbiedniejszych chło­
pów kredyty w wysokości 541 
milionów zł. Ponadto Ministerstwo 
Rolnictwa ze swoich rezerw kre­
dytowych z roku ubiegłego, prze­
widzianych dla gospodarstw po-* 
parcelacyjnych, uruchomiło na ten 
cel 16 700 tysięcy zł. Najbied­
niejsze rodziny nowoosiedleńców 
obarczone większą ilością dzieci, 
otrzymują zapomogi w zbożu i 
gotówce.

Ostatnio ogłoszona w Dzienniku 
Urzędowym uchwała Rady Mini­
strów o zmianie dekretu o podat­
kach komunalnych stworzy jesz­
cze bardziej dogodne warunki za­
gospodarowania mniej zagęszczo­
nych terenów województw zachod­
nich. Uchwała ta przewiduje jesz­
cze dalej idące zniżki w opodat­
kowaniu gospodarstw poparcela- 
cyjnych, a nawet dla niezagospo­
darowanych gruntów, 
zwolnienia 
roku.

W bież, 
przewiduje 
ramach ogólnopaństwowego planu 
inwestycyjnego, generalnego re­
montu 8900 zabudowań gospodar­
czych na Ziemiach Zachodnich, 
kosztem 1435 milionów zł. W wo­
jewództwie szczecińskim, na któ­
rym ześrodkowany jest główny 
kierunek przesiedleń, przeprowa­
dzony zostanie remont 2772 za­
gród kosztem 458 milionów zł, w 
województwie olsztyńskim przewi­
duje się generalne remonty w 2419 
zagrodach, za sumę 385 miln. zł.

całkowite
podatkowe na okres 

sezonie budowlanym 
się przeprowadzenie w

Polska i Rumunia 
protestują w Waszyngtonie 

przeciw utrudnieniom w zwrocie mien a 
zagrabionego przez hitieroucóuj

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 1 kwietnia br ambasador Pol­
ski w Waszyngtonie Winiewicz 
złożył w departamencie stanu USA 
notę, dotyczącą zwrotu mienia 
obywateli polskich, którzy przeby­
wali w Niemczech przed rokiem 
1939.

W odpowiedzi na starania polskie,

mach ONZ powiernictwo nad Cyrenaj- 
ką;

2) reszta Libii znajdzie się pod zbio­
rową administracją kilku państw, rów­
nież w ramach systemu powierniczego;

3) Włochy przejmą z ramienia ONZ 
administrację Somali;

4) wschodnia część Etiopii z portem 
Masausa i miastem Asmara ma być 
włączona do Etiopii.

Stany Zjednoczone nie wysunęły żad­
nych konkretnych propozycyj co do 
przyszłych losów zachodniej części E- 
rytrei. W kołach politycznych uważa 
się, że USA popierają stanowisko Lon­
dynu przyłączenia tej części do Suda­
nu. Przedłożony projekt amerykański „ . ..
pokrywa 6ię niemal całkowicie ze sta- szenie postanowień traktatu pokojowe- 
nowiskiem brytyjskim. Dyskusję w go z Rumunią i obarcza odpowiedzial- 
sprawie b. kolonii włoskich odroczono -nśHą zą to rząd Stanów Zjednoczo- 
do następnego dnia.

Francia śEe wsBi
do Indochin

PARYŻ (PAP). 3 tysiące strzelców 
algerskich .wysłanych zostało z Oranu 
do Indochin, w celu wzmocnienia fran* 
cuskiego korpusu ekspedycyjnego. Od­
jazd algeiskich żołnierzy wywołał obu­
rzenie wśród ludności. Komisja praco­
wników północno=afrykańskich, działa­
jąca w ramach federacji związków zia» 
wodowych okręgu paryskiego, ogłosi­
ła komunikat, protestujący przeciwko 
wysyłaniu żołnierzy afryikańskicih na 
wojnę z ludem vietnamskim.

Król Paweł 
i żona Tsaldarisa 
uprawiają 

przemyt
BUKARESZT Te­

lepress). Monarchofa- 
szystowski minister 
spraw zagranicznych 
Constantin Tsaldaris, 
przywódca partii po­
pulistów, jest także 
zamieszany w wielki 
skandal walutowy, po­
dobnie jak król grec­
ki Paweł, minister 
Merkenizis oraz inni 
członkowie rządu. Do­
niósł o tym liberalny 
lisa „Vima", stwierdzając, że pani Na­
dana Tsaldaris regularnie szmugluj® 
waluty w walizkach dyplomatycznych.

Amerykanie podróżują

BTfZ
WASZYNGTON (Telepress). O« 

bywatede USA nie będą już potrzebo­
wali wiz na wjazd do krajów-sygna­
tariuszy paktu atlantyckiego. Już po­
przednio kraje marshallowskie często 
musiiały przyjmować przyjezdnych A- 
merykanów bez wiz wjazdowych, nie 
posiadając jednak tych samych przy­
wilejów dla swoich obywateli.

Tsaldaris

dziennik Sofu-

które miały spowodować jak najszyb­
sze odzyskanie własności > polskiej, 
władze amerykańskie poczęły stoso­
wać taktykę ociągania się z ostatecz­
nymi decyzjami. Niewyrażenie zgody 
na zwrot własności polskiej sprawiło, 
iż do dnia dzisiejszego zagrabiony 
przez hitlerowców majątek pozostaje 
w rękach niemieckich.

Tłumacząc swe postępowanie, wła­
dze amerykańskie oświadczyły, że 
własność polska stała się „sporna" w 
następstwie konfiskat hitlerowskich. 
Tym samym uznawano bezprawne po- 
cągnięcia hitlerowskie w roku 1948. 
Władze strefy amerykańskiej wołały 
uznać stan wywołany przez ustawo­
dawstwo niemieckie i działalność osła­
wionej HTO, niż uczynić zadość słusz­
nym żądaniom polskim.

Nota stwierdza, że w wypadku kon­
tynuowania takiej praktyki, rząd polski 
zmuszony byłby obarczyć rząd Stanów 
Zjednoczonych całkowitą odpowie­
dzialnością za straty, jakie obywatele 
polscy już ponieśli lub mogliby ponieść 
w przyszłości, z racji niczym nieuza­
sadnionego stanowiska rządu Stanów 
Zjednoczonych w wymienionej sprawie.

*
BUKARESZT (PAP). Agencja Ra- 

dor poda je tekst noty rządu rumuń­
skiego, skierowanej do rządu Stanów 
Zjednoczonych, w której rząd Ludowej 
Republiki Rumuńskiej protestuje prze­
ciwko faktowi, że Stany Zjednoczone 
czynią przeszkody w zwróceniu zagra­
bionego przez hitlerowców mienia ru­
muńskiego, znajdującego się w amery­
kańskiej strefie okupacyjnjej Niemiec. 
Nota określa stanowisko Władz ame­
rykańskich w tej sprawie jako naru-

nych,



W okazałym pawilonie - 
interesujace eksponaty 

ZWIĄZEK RADZIECKI zaimponuje fabrykatami 

wszystkich działów przemysłu
Podobnie jak w ub. roku, pawilon radziecki stanie się niewątpliwie 

ośrodkiem szczególnego zainteresowania zwiedzających MTP. Ekipa in­
żynierów. jaka przybyła w ub. tygodniu do Poznania, przystąpiła do 
urządzania stoisk. Wnętrze pawilonu zapełniły skrzynie z eksponatami i 
olbrzymie maszyny. Na podstawionych wagonach obok pawilonu cze­
kają inne towary na wyładowanie.

Wieża Górnośląska przedstawiać się 
będzie jeszcze okazalej^ niż w ub. ro­
ku* Dolna część, aż do wysokości, w 
której zaczyna się właściwa wieża, 
przystrojona będzie pomysłową deko-

u polskich chłopów
WARSZAWA (PAP). 6 bm. de­

legacja kołchoźników radzieckich od­
była wycieczkę do Płocka i okolic. De­
legacji towarzyszyli m. in.: wicemini­
ster rolnictwa i reform rolnych Tka- 
czow, przedstawiciel prezydium Rady 
Ministrów dy-r. Skowroński, sekretarz 
generalny Z.Ś.Ch, Bodalski, członek KC 
PZPR dr Tepicht oraz sekretarze komi­
tetu warszawskiego P.Z.P.R. — Matu­
szewski j Kotarski.

Ślusarz RoFek os;ągnął

49O8/o nowel normy
WROCŁAW (PAP). Ślusarz „Pa- 

fawag" Rolek Stanisław, aktywista Z. 
M. P., pobił dotychczasowe rekordy, o- 
siągane przez młodocianych robotni­
ków w Pańs wowej Fabryce Wagonów 
Wykonał on w ostatnich dniach 300% 
nowoustalonych norm przy produkcji 
krat okiennych do wagonów poczto­
wych. Dotychczas praca przy jednej 
kracie trwała 16 godzin. Przez wpro­
wadzenie bardzo prostych ulepszeń 
technicznych, ob. Rolek wykonuje o- 
becnie w tytn samym czasie 6 krat o- 
kiennych. Przy wyrobie zawiasów, o 
długości 1 m, spscAiizu-ą? się od dłuż­
szego czasu w tym dziale produkcji 
Rolek osiągnął ostatnio 400% nowej 
normy.

Przedstawienie demokratycznej młodzieży 
z całego świata

na naradzie F. P. O, S. w Poznaniu
Jak już donosiliśmy, w dniach 10 

i 11 bm. odbywać się będzie w Po­
znaniu II Krajowa Rada Federacji 
Polskich Organizacyj Studenckich. 
Początek obrad, które toczyć się bę-

Pomyśkie połowy

GDYNIA (PAP). Wiosenny . sezon 
połowów łososia rozwija się pomyślnie. 
Ostatnio łowi się dziennie przeciętnie 
od 25 »— 30 sztuk na kuter. Siedź po­
ławiany jest w ilościach od 300 do 500 
kg dziennie, w rejonie Darłowo — Ko­
łobrzeg. Dzienny połów szprot w tym 
samym rejonie wynosi od 800 do 1.000 
kg. Połowy dorsza utrzymują się nadal 
na niezmiennym poziomie wydajności. 

racją. Z frontu, na całą wysokość pa­
wilonu, umieszczony zostanie napis 
„ZSRR”. Litery napisu będą wypukłe. 
Samą wieżę upiększą czerwone flagi 
i ornamentacyjne draperie. W połowie 
wysokości wieży znajdą się godła 16 
republik a nad nimi, w centralnym 
punkcie, olbrzymie godło Związku Ra­
dzieckiego. Innowacją będzie 4-piętr. 
■wieża zmontowana z kilkudziesięciu 
flag. Całość będzie w nocy od we­
wnątrz i zewnątrz iluminowana reflek­
torami.

Niemniej okazale przedstawiać się 
będzie wnętrze pawilonu. Na oknach 
umieszczone będą efektowne, olbrzy­
mie fotografie, wykonane w techniko- 
lorze. Wnętrze pawilonu, znacznie po­
większone, zajmą ciekawe eksponaty. 
Obok wielu nowych szlifierek, toka­
rek, frezarek i innych maszyn ciężkie­
go przemysłu, Związek Radziecki po- 
każe maszyny drukarskie, kopalniane, 
maszyny do formowania odlewów hut­
niczych, do obróbki drzewa, specjal­
ne maszyny do przetwórstwa spożyw­
czego itp. Ponadto zobaczymy elektro­
wozy do przewożenia węgla w kopal-

Turystyczne atrakcje podczas Targów
Na okres Międzynarodowych Targów 

Poznańskich uruchamia „Orbis” wy­
godne autokary, których 3-krotne w 
ciągu dnia kursy po Poznaniu i okoli­
cy umożliwią przyjezdnym zwiedzanie 
najciekawszych zabytków Grodu Prze­
mysława i poznanie piękna Wielko­
polski.

Przewiduje się również dalsze wy­
cieczki i to: do Kórnika, gdzie mieści 
się jedyny w swoim rodzaju zbiór fun­
dacji Zamoyskich, do Gniezna, pierw­
szej stolicy Polski, do Parku Narodo-

dą w auli U. P., wyznaczono na go­
dzinę 10.
Na naradę- przybędą z Warszawy: 

minister oświaty dr Stanisław Skrze­
szewski, wiceminister Eugenia Kras- 
sowska, oraz członkowie Zarządu 
Głównego Związku Akademickiej Mło­
dzieży Polskiej.

Ponadto spodziewany jest przyjazd 
delegatów młodzieży z zagranicy i to: 
Józefa Grohmana — przewodniczącego 
Międzynarodowego Związku Studen­
tów, Jarmili Marchalkowej — sekreta­
rza Międzynarodowego Związku Stu­
dentów, Jarosława Schmita — prze­
wodniczącego Związku Studentów z 
Pragi, Janiny Clauss — delegatki z 
Francji, Mai-Tan-Tu — delegata Viet- 
namu, Sława Jassa — delegata Al­
banii oraz przedstawicieli studiującej 
młodzieży demokratycznej Chin, Gre­
cji i Hiszpanii. 

niach, generatory, motocykle, trakto­
ry, maszyny do pisania, aparaty kino­
we i fotograficzne, maszyny obuwni­
cze, tekstylne i wiele, wiele innych. 
Bogato reprezentowane będą dzia­
ły przemysłu gumowego, chemicznego 
oraz naftowego. Nie zabraknie rów­
nież futer, zegarków, narzędzi chirur­
gicznych i mierniczych. Na wolnym te­
renie staną: olbrzymia wieża wiertni­
cza, maszyny rolnicze, autobusy, trol- 
leybusy, autodźwig itp. Prace przy 
montażu wieży rozpoczęto w dniu 
wczorajszyin.

Od dwóch dni trwają już prace przy­
gotowawcze w hali Izb Przemysłowo- 
Handlowych oraz Izb Rzemieślniczych. 
W hali Izb Przemysłowo-Handlowych 
pomysłowy eksponat wystawi Centrala 
Prywatnego Przemysłu Mineralnego i 
Materiałów Budowlanych. Pokaże ona 
nowoczesne budownictwo tzw. .stropu 
Hanzelewicza".

Do pawilonu Ministerstwa Komunika­
cji przywieziono wczoraj kadłub samo­
lotu, który znajdzie miejsce na tle 
efektownej szklanej ściany. W nowej 
hali Ciężkiego Przemysłu będziemy 
mogli podziwiać pomysłowo skonstru­
owaną suszarkę wełny.

Do Poznania nadeszło ostatnio 15 wa® 
gonów® z Francji. Przywiozły one prze­
ważnie samochody różnego typu. Na­
deszły również dalsze wagony, dla 
stoiska Związku Radzieckiego i Cze­
chosłowacji. H. K.

wego nad Jezioro Góreckie i do Bisku­
pina. „Orbis" nosi się z zamiarem u- 
rządzenia całodziennej wycieczki au­
tokarem najstarszym historycznym 
szlakiem Piastów z Poznania przez 
Gniezno, Inowrocław i Mogilno do 
Kruszwicy, a stamtąd do Strzelna, gdzie 
niedawno odkryto niezwykle cenne 
zabytki architektury romańskiej z 
X wieku.

Atrakcją dla mołdzieży szkolnej bę­
dzie zwiedzanie Ogrodu Zoologicznego 
i Palmjarni w Parku Wilsona.

Czynione są starania, aby umożliwić 
wycieczkom dostęp do niektórych za® 
kładów przemysłowych i obiektów go­
spodarczych. Pomyślnie załatwiono już 
sprawę ulgowych biletów dla wycie­
czek do kin i teatrów. Dyrekcje tea­
trów poznańskich z Operą na czele 
przyrzekły „Orbisowi" pierwszeństwo 
w nabywaniu ulgowych biletów dla 
wycieczek.

Gdy rozlegnie się gwizdek
listonosza wiejskiego

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Poznaniu przydzieliła listonoszom 
wiejskim gwizdki, celem umożliwienia 
im sygnalizowania przybycia do miejsco­
wości w rejonach doręczeń. Ma to na 
celu skrócenie pobytu listonosza w re­
jonie. Adresaci, uprzedzeni gwizdaniem 
o jego przybyciu, będą na niego już 
oczekiwali, co pozwoli na szybkie do­
ręczanie przesyłek, bez potrzeby poszu­
kiwania poszczególnych odbiorców. W 
dobie oszczędności sprawność pracy 
odgrywa poważną rolę. Należy przy­
puszczać, że społeczeństwo z zadowo­
leniem przyjmie tę innowację.

Pozytywna
P rzeprowadzając w połowie u* 
*- biegłego roku w zachodnich 

Niemczech odrębną reformę waluto® 
wą, Angłosasi spodziewali się, iż bę­
dą mogli w krótkim czasie z stref za® 
ćhodnich uczynić kolonię gospodarczą 
a zarazem bazę wypadową dla swej 
polityki w Europie. Równocześnie z 
całkowitym podporządkowaniem 'so® 
b-ie tej części' Niemiec, przedstawicie® 
le polityki impe.dalistycz.nej zamierza® 
li osiągnąć także i drugi cel: gospo­
darcze zniszczenie strefy radziec® 
kiej przez -natychmiastowe odcięcie 
dowozu węgla, stali i szarego innych 
surowców ważnych dla przemysłu 
wschodnio *niema©dk!iogo.

Fakt, iż poważna część Niemców 
(obejmująca około jednej trzeciej od® 
szaru i ludności tego kraju) weszła 
na drogę wielkich przemian społecz® 
no-gospodanczycjt, które wyraziły się 
przede wszystkim w przeprowadze­
niu reformy rolnej i stopniowej so* 
cjalizaoji przemysłu, fakt, iż w tej 
wschodniej części Niemiec, po usu* 
nięciu władtetwa junkrów i magnatów 
przemysłowych do głosu doszły i po­
częły z każdym dniem potężnieć mło* 
de siły demokracji niemieckiej, fakt, 
iż obóz diemokratyczny w Niemczech 
wschodnich rozpoczął gruntowną pra­
cę nad reedukacją mas niemieckich i 
od początku stwierdził, iż głównym 
sojusznikiem w tym. dążeniu do de® 
faszyzaoji i do demokratyzacji Nie­
miec jest z natury rzeczy Związek 
Radziecki i demokracje ludowe Euro­
py — nie dawał spokoju leaderom im- 
periałizmu zachodniego. Przemiany 
we wschodnich Niemczech krzyżowa­
ły bowiem podstawowy plan Anglo® 
sasów uczynienia z Niemiec bazy a® 
gresji na Europę wschodnią.

Wykonawcy polityki niemieckiej 
ohozu imperialistycznego, których 
siedzibą jest główna kwatera gen. 
Clay’a, obawiali się nie bez racji, iż 
sukcesy towarzyszące szybkiemu 
przeprowadzeniu postępowych reform 
społeczno-gospodarczych, jak rów­
nież demokratyzacji w strefie radziec­
kiej, budzić będą coraz żywszy od*

Wybory do władz Ligi Morskiej
Liga Morska stoi obecnie w przede-1 

dniu walnych zjazdów powiatowych, 
które mają wyłonić nowe składy za­
rządów i nadać organizacji odpowied­
ni kierunek pracy dla rozwoju Polski 
Demokratycznej.

Liga Morska realizuje swoje progra­
mowe i statutowe cele według nakreś_- 
lonego rocznego planu pracy, podda­
nego szczegółowej analizie na podsta­
wie wyników i osiągnięć a również i 
niedociągnięć w działalności organiza­
cji w roku 1948. Zerwano z reakcyjny­
mi tendencjami nawrotu do tradycji i 
metod przedwojennej Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, usuwając jednocześnie z 
szeregów Ligi Morskiej ich nosicieli. 
Opracowano demokratyczne podstawy 
ideowe L. M., wytyczono zadania, usta­
lono środki realizacji, które pozwalają 
Lidze Morskiej na wzięcie czynnego 
udziału w mobilizacji społeczeństwa 
dla wykonania wielkiego planu mor­
skiego — części ogólnonarodowego 
planu gospodarczego.

Jako naczelne zadania na rok 1949 
postawiła sobie Liga Morska: mobili­
zację opinii publicznej, wysiłku spo­
łecznego i społecznych środków mate- 
lialnych dla przedterminowego wyko­
nania trzyletniego planu morskiego, 
pobudzanie i popieranie współzawod­
nictwa pracy we wszystkich gałęziach 
gospodarki morskiej; zaznajomienie 
społeczeństwa z czteroletnimi osiągnię­

współpraca 
dźwięk w Niemczech zachodnich. O® 
bawiali się również, że spoiłeczeń* 
stwo zamieszkujące administrowane 
przez nich strefy domagać się będzie 
coraz głośniej tych samych praw, ja» 
kie przysługują obywatelom Sakso­
nii, Turyngii czy Brandenburgii. Rea­
lizacja tych reform równałaby się je­
dnak pogrzebaniu anglosaskich za­
mierzeń wobec Niemiec i Niemców.

W sztabie amerykańskiej admini­
stracji okupacyjnej spodziewano -się, 
że zastosowanie blokady gospodarczej 
wobec Niemiec wschodnich wywoła 
szereg tak wielkich trudności, iż re­
zultatem ich stanie się chaos i dez­
organizacja gospodarcza, które pro­
paganda amerykańska będzie mogła 
skomentować jako kompromitujący, 
rezultat „eksperymentów komunisty­
cznej gospodarki".

Jak pomyślano tak i uczyniono, je­
dynie rezultat był niezupełnie zgodny 
z przewidywaniami polityków impe­
rialistycznych. Potężniejący stale o- 
bóz demokracji niemieckiej szybko 
ocenił zagrażające niebezpieczeństwo 
i potrafił mu się przeciwstawić.

Ostatnie targi wiosenne w Lipsku 
dały niedwuznaczny wyraz temu, iż 
przeprowadzona przez Amerykanów 
blokada gospodarcza Niemiec wscho­
dnich nie wpłynęła w żadnym stop­
niu na normalny rozwój pokojowej 
gospodarki strefy radzieckiej. Pro­
dukcja fabryk niemieckich w tej 
strefie służy nie tylko zabliźnieniu 
ran wojennych samych Niemiec i sto­
pniowemu podnoszeniu się bardzo do­
tychczas niskiej stopy życiowej lud­
ności, ale sprzyja także odbudowie 
gospodarczej tych krajów, które pod 
okupacją hitlerowsiką najbardziej »- 
cierpiały.

Współpraca gospodarcza wschod­
nich Niemiec i krajów demokracji hi- 
dowej daje nie tylko obustronne e- 
konomiczne korzyści. Stanowi ona 
także jeden z podstawowych elemen­
tów demokratyzacji Niemiec, a co za 
tym idzie, jest poważnym wkładem 
w dzieło pokoju.

M. T. Zarzycki

ciami naszej gospodarki morskiej; 
uświadamianie społeczeństwa o nie-' 
rozerwalności ziem nadmorskich i go­
spodarki morskiej z resztą kraju i o- 
gólną gospodarką narodową; pogłębia­
nie przyjaźni z narodami Związku Ra­
dzieckiego i krajami Demokracji Ludo­
wej ze szczególnym uwzględnieniem 
popularyzacji wzajemnych stosunków 
handlowych, wymiany usług porto­
wych i żeglugowych, rozwojem floty 
i rybołówstwa.

Te programowe zadania Ligi Mor­
skiej wymagają nie tylko wzmożonego 
wysiłku, lecz także zwiększenia kadr 
aktywistów ligowych. W zbliżających 
się wyborach do zarządów obwodo­
wych oraz zarządu okręgowego Ligi 
Morskiej winni wziąć udział wszyscy 
aktywiści ligowi. Przy czynnym po­
parciu mas pracujących, Liga Morska 
realizować będzie swoje szczytne ha­
sła i zadania.

Sf. K.

5000 statek
w porcie szczecińskim
SZCZECIN (PAp). Do Szczecina 

wpłynął 5*tysięczny statek w okresie 
3«łetniej pracy partu. Statkiem tym jest 
nowoczesny motorowiec szwedzki 
„Dragon".

— A ty co za jeden i skąd wiesz o tym? — 
rzekł Speaight. — Co tu robisz razem z nim w 
tym wozie?

— To mój znajomy...
— Gdzie pracujesz?

U Jeffersona.
— Nazwisko.
— Ernie Lasham. Niechże się dowiem, o co tu 

chodzi?
— Masz rachunek na kupno tego wozu, albo 

legitymację rejestracyjną?
Bishop trząsł głową, nie przestając z najwyż­

szym przerażeniem patrzeć na Franka.
— Pokaż kartę! Masz przy sobie? — już nie­

mal krzyczał do niego Prince.
— No pokaż kartę wozu, jeżeli masz... no! — 

z kolei krzyczał Speaight. — Ten samochód 
został skradziony przed dwoma dniami...

Prince szarpał teraz Bishopa za ramię.
— Ambroży! — Gadaj-że!...
Bishop przecząco trząsł głową: — Nie

dłem go., nie skradłem!...
Człowiek, który stał obok Prince‘a, wziął go

za ramię i rozkazującym głosem powiedział:
— Wysiadaj z wozu! Pojedziecie z nami do 

komisariatu! Do głównej komendy!
— O’key... pojedziemy... tam się wyjaśni! — 

mówił Prince, wysiadając z samochodu.
Ręce owego człowieka obmacały go wpraw­

nym ruchem w poszukiwaniu broni.
— Siadaj.
Prince posłusznie wszedł do sąsiedniego wozu, 

gdzie szofer wskazał mu tylne siedzenie. 
— Tam!

Gdy Prince siadł, Speaight wszedł za nim, i ny. Jak się z tego wyplątać?... To nie będzie ta-

skra-

trzymając ręce w kieszeniach. Trzeci mężczyzna kie łatwe. Po pierwsze, co, jako biały, robił w
został przy Ambrożym.

— Gotowe! — zawołał Speaight, Wóz szybko 
ruszył naprzód. Wszystko razem trwało nie dłu­
żej, niż minutę.

Prince siedział nieruchomo, czując ogromne 
wzburzenie. Wszystko jedno, czy było za co, czy 
też nie — sam fakt aresztowania był nieprzy­
jemny. I przy tym wszystko odbyło się tak szyb­
ko, nieoczekiwanie.

— Załóżmy się o cygaro, żeście się pomylili! — 
powiedział naraz do Speaighfa.

— Nie strugaj wariata! — Siedź cicho i nie 
ruszaj się!

Prince zacisnął usta i milczał. „Jakiś twardy 
facet11 — myślał. Ten drugi też był niczego sobie 
chłopisko... „Takich właśnie dobierają na poli­
cjantów!11 Spojrzał przez okno za siebie. Mgła, 
jak gdyby rozwiała się nieco. Można było doj­
rzeć światła wozu Bishopa, który jechał za nimi. 
Pomyślał przez chwilę o tym, w jakie tarapaty 
wpakował się, jeżeli wóz został istotnie skradzio-

tować się już w którym miejscu znajdują się. 
Okazało się. że znacznie dalej, aniżeli przypusz­
czał. Obliczył mniej więcej, że droga do komi­
sariatu nie powinna była trwać dłużej, niż^kwa- 
drans. Nie miał pojęcia jak długo tam zostanie 
— może zatrzymają go przez noc. Właśnie teraz 
żałował najbardziej, że nie ma w domu telefonu. 
A może ten bar na rogu będzie jeszcze otwarty 
i będzie mógł powiadomić Betsy...

Światło sygnału zmieniło się na zielone. Samo­
chód znów szybko pomknął, skręcając na pra­
wo. Zastanowiła go ta okoliczność — komisa­
riat policji znajdował się przecież gdzie indziej. 
Dlaczego skręcili na prawo? Spojrzał na 
Speaight‘a, jak gdyby pytając go wzrokiem. Ale 
gdy przyjrzał się twarzy tego człowieka i wy­
razowi jego oczu, uczuł gwałtowny niepokój, 
nie zdając sobie nawet jeszcze sprawy dokładnie 
dlaczego. Oczy Speaight‘a też były wpatrzone 
w niego. Patrzyły podejrzliwie, a pozycja, w 
której siedział, wyrażała czujność i jak gdyby 
gotowość do natychmiastowej reakcji.

Nagle wraz z uczuciem ostrego bólu, coś bły­
snęło w umyśle Prince’a. Gorąca fala uderzyła 
do głowy. Obejrzał się za siebie i przez tylne 
okienko samochodu zobaczył, że samochód 
Bishopa nie jedzie za nimi. Owrócił się, przyj­
rzał się białemu karkowi kierowcy — nie był 
w stanie zebrać myśli. Coś się przewalało w gło­
wie — jeszcze niewyraźnie, jeszcze bezładnie. 
I oto naraz wraz z falą nieopisanego przeraże­
nia, zrodziła się w nim świadomość: porwano

wozie razem z Murzynem? To zawsze nasuwa 
podejrzenia. „Ależ Ambroży na pewno nie jest 
złodziejem'1 — usiłował uspokoić sam siebie. 
Różni trafiali się towarzysze — ale złodziei sa­
mochodów na pewno w partii nie było... Musi 
na gwałt wymyślić jakiś powód, dla którego zna­
lazł się w wozie z Murzynem... Na pewno będą 
go o to pytali. Mógłby powiedzieć, że zna go z 
fabryki, gdzie pracuje i miał zamiar kupić ten 
wóz... Czy Ambroży nie ma przypadkiem przy 
sobie swojej legitymacji partyjnej? Pokrzyżo­
wało by to wszystkie tłumaczenia się...

Szybko i w milczeniu jechali przed siebie. 
Zwrócił uwagę na to, że samochód był marki 
Jefferson Motors. Nie słyszał dotychczas o tym, 
by policja używała tych wozów. Siedział oto, nie 
ruszając się, patrząc przed siebie i usiłując 
zorientować się, gdzie są. Nie było to łatwe.

Zatrzymywali się przy sygnałach ulicznych,
albo pędzili naprzód tuż przy chodniku. Naraz go! Ci ludzie byli z bojówki anty związkowej!

i wyjechali z alei Woodward i zatrzymali się Historia ze skradzicm n samochodem była pod- 
i przed czerwonym sygnałem. Można było zorien i stępem! (Ciąg cuNzy nastąpi)



Eksponaty rzemieślnicze
muszą wrócić do Polski

W r. 1939 została wysłana na Świa­
tową Wystawę w Nowym Jorku duża 
ilość eksponatów polskich rzemieślni­
ków. Z powodu wybuchu wojny, ekspo­
naty te nie wróciły do kraju lecz pozo­
stały w Ameryce.

Obecnie Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P. pragnie wszcząć akcję rewindyka­
cyjną tych eksponatów wobec czego 
poszczególne Izby Rzemieślnicze przy­
gotowują spisy i dokładne dane doty­
czące rzeczy wysłanych z ich terenu.

Tabela rozliczeń 

przemiałowych
Nakładem Związku Zrzeszeń Przemy­

słu Przetwórstwa Zbożowego w War­
szawie, ul. Flory 3, zostały wydane 
„Tabele rozliczeń przemiałowych z prze­
miałów zbóż dokonanych w młynach 
gospodarczych", zatwierdzone przez De­
partament Obrotu Artykułami Rolnymi 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Tabele obejmują również przeroby 
zbóż na kaszę oraz śrutowanie.

Spółdzielnie pracy 
nie należą do cechów

Pismem z dnia 22 lutego 1949 r. Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu wyja­
śniło, że „spółdzielnie pracy rzemieślni­
cze, jako osoby prawne i zrzeszone z 
mocy prawa w Centrali Spółdzielczej, 
która sprawuje nad nimi funkcje in- 
strukcyjne i gospodarcze, nie mają o- 
bowiązku należenia do cechu."

Głos Poznania
Na terenie Targów Poznańskich, które 

w tym roku będą obrazem osiągnięć 
Polski Ludowej w ramach 3-letniego 
planu odbudowy gospodarczej — tempo 
prac przygotowawczych stale się wzma­
ga. Spółdzielnia „Spólnota" wznosi wła­
sny pawilon, obok którego buduje się 
pawilon Centrali Rybnej. Kawiarnia PCH 
jest już pod dachem a ściany pokryte 
tynkiem z eksponatami.

*
Do pawilonu ZSRR z przewidzianych 

150 wagonów nadesłano już 60 wago­
nów.

*
Sygnalizowano już także nadejście 

eksponatów francuskich.. Napływają nie­
ustannie eksponaty firm krajowych. Na 
Targi zjadą do Poznania duże ilości wy­
cieczek zbiorowych. M. in. wycieczka 
Związku Zawodowego Kolejarzy, w któ­
rej weźmie udział 7000 kolejarzy z całej 
Polski.

*
W przeddzień rozpoczęcia Targów 

otwarty zostanie budynek Dworca Głów­
nego. Kończy się już w nim malowani* 
ścian, a bardzo oryginalny strop, pro­
jektowany przez inż. K. Ulatowskiego, 
został pomalowany w rekordowym tem­
pie, bo zaledwie w 10 dniach przez 8 
malarzy.

*
Dyrektorem fabryki chemicznej „Tu­

kan" w Starołęce został mianowany 
robotnik p. Jan Muzolf, długoletni pra­
cownik i członek Rady Zakładowej tej 
fabryki.

*
Urzędnik firmy „Stomil" M. Gubała 

został skazany na 3 lata więzienia za 
dokonywane w firmie systematyczne 
kradzieże dętek, wentyli i innych części 
rowerowych.

Starania osirowian
o kolejowe gimnazjum mechaniczne
W dniu 4 bm. obradowała w Ostro­

wie komisja oświatowo-kuFuralna przy 
Miejskim Komitecie PZPR nad sprawą 
miejscowego Gimn, Mech. Zakład ten 
istniejący od trzech lat, rozwija się po­
myślnie i liczy ponad 400 uczniów spo­
śród warstw robotniczych i rzemieślni­
czych, kształcąc ich na techników. Bo­
ryka on sie dotychczas z brakiem sta­
łych etatów nauczycielskich, których 
władze kolejowe nie wiadomo z jakich 
przyczyn, nie przydzielały. Jedynie dy­
rektor lego zakładu jest na etacie Mi­
nisterstwa Oświaty. Reszta uczących 
dochodzi z innych zakładów i płatna 
jest z funduszów, przeznaczonych na 
godziny nadliczbowe.

Ostatnio rozeszła się wiadomość, że 
władze kolejowe zamierza tą zakład ten 
zlikwidować i otworzyć jedynie szkołę 
dokształcającą zawodową. Przeciwko 
temu zamiarowi wystąpił Komitet Opie­
ki Rodzicielskiej, motywując koniecz-

Sojusz robotniczo-chłopski
w powiecie ostrowskim

Na wsi rozpoczęły się już prace rol­
ne. Wyjeżdża w pole rolnik, pracują 
ośrodki maszynowe. Pracą wsi intere­
suje się także miasto i stara się udzie­
lić jej pomocy, aby zasiewy były wy­
konane w porę i zapewniły należyte 
plony.

Jako piękny objaw współpracy mia­
sta ze wsią zanotować możemy fakt 
wyjazdu w teren ekip rzemieślników o- 
strowskich dla naprawy maszyn rolni­
czych. Pisaliśmy niedawno, że do Siero­
szewic pojechała ekipa TOR w skła-

HM na on nrtouiości polsmei
Przed Sądem Okręgowym w Ostro­

wie odbyła się rozprawa przeciwko Pio­
trowi Fikusowi — b. mieszkańcowi O- 
strowa a obecnie wójtowi w gminie 
Proszków (pow. Opole) i jego żonie 
Helenie Fikus, z domu Kempińskiej, o- 
skarżonym o odstępstwo od narodowo­
ści polskiej w okresie okupacji. Fikus 
usiłował bronić się rzekomymi zasłu­
gami, położonymi dla demokratycznego 
państwa polskiego, ale twierdzenia te 
zbiły w zupełności zeznania świadków. 
Po gruntownym rozpatrzeniu sprawy, 
Sąd skazał Piotra Fikusa na 6 miesię­
cy więzienia i 1000 zł opłat sądowych,

Amator cudzego mienia 
posiedzi w więzieniu

Ignacy Kaczmarek, syn rolnika z 
Swinkowa, powiatu krotoszyńskiego 
dokował w dniu 15 listopada 1948 r. 
kradzieży uprzęży, na szkodę sąsiada 
Józefa Szczotki oraz dwóch pasów skó­
rzanych i chomąta, na szkodę Macie- 
jaszka. Z łupem tym udał się na targ 
do Ostrowa, aby go spieniężyć. Sztuka 
się nie udała, gdyż został ujęty przez 
organa Milicji Obywatelskiej. Sąd O- 
kręgowy w Ostrowie skazał Kaczmarka 
na 6 miesięcy więzienia, (md)

ność utrzymania liceum II stopnia dla 
kształcenia techników-mechaników Ko­
misja Oświatowo - Kulturalna przy 
PZPR stanowisko to w całej rozciągło­
ści poparła.

Zdaniem czynników partyjnych i 
społecznych Liceum Mechaniczne Ko­
lejowe w Ostrowie winno być nie tyl­
ko utrzymane, ale musi otrzymać do­
stateczną ilość stałych etatów nauczy­
cielskich.

W dobie podnoszenia oświaty i kul­
tury szerokich mas nie wolno likwido­
wać instytucji naukowej, która posia­
da nieomal 500 uczniów.

Na podkreślenie zasługuje również 
fakt, że uczniowie Liceum Mechanicz­
nego nie tylko uczą się i wychowują na 
dobrych obywateli i fachowców, ale 
rozwijają szeroką pracę społeczną po 
przez koła i hufce takich orginazeji jak 
Związek Młodzieży Polskiej i „Służba 
Polsce", (md)

dzie 5 osób. Obecnie dział mechaniczny 
PKP w Ostrowie wysiał 15 ludzi z p. 
Lipińskim na czele do Lewkowa, gdzie 
w godzinach pozasłużbowych naprawi­
li oni bezpłatnie kilka siewników, do- 
łowników itp. Z fabryki Wyrobów' Me­
talowych pojechało 11 osób pod kier, 
p. Jaźwieca do Czarnego Lasu, gdzie 
również dokonano wielu napraw.

Pracujące bezinteresownie zespoły 
były bardzo gościnnie podejmowane 
przez rolników, (md)

Helena Fikus została uniewinniona.
Tego samego dnia Sąd rozpatrzył 

dalsze sprawy o odstępstwo od naro­
dowości polskiej. Eryk Matalla z Ta­
boru Wielkiego (pow. kępiński) ska­
zany został na trzy lała więzienia, utra­
tę praw publicznych i honorowych na 
trzy lata oraz przepadek całego mie­
nia, Czesława Gaj, zamieszkała w O- 
strowie, ul. Kolejowa 22 — na 1 mie­
siąc aresztu, Władysław Jastrowicz — 
pracownik parowozowni PKP w Oleśni­
cy, na trzy miesiące aresztu i 500 zł 
opłat sądowych. Marta Kaleta, zam. 
w Ostrowie, przy ul. Partyzanckiej 5, 
na miesiąc aresztu i Julianna Izerkie- 
wicz, zam. w Ostrowie, przy ul. Wiosny 
Ludów 2, m 7, na 3 miesiące aresztu.

(md)

Otwarcie mostu na Obrze
Onegdaj został otwarty most kołowy 

o konstrukcji żelbetonowej przez rze­
kę Obrę w Trzcielu, pow. Międzyrzecz. 
Most ten długości 56 metrów ułatwi 
komunikację na głównej trasie szoso­
wej Poznań — Słubice. Budowa mostu 
trwała 16 miesięcy a koszt wyniósł po­
nad 10 milionów złotych, (wł)

„Apel Wiosenny SP."
W Śremie odbył się apel wiosenny 

aktywistów SP z całego powiatu, przy 
udziale 200 junaków. Zasadniczy refe­
rat wygłosił por. Muszyński z Pozna­
nia, a komendant pow. SP por. Ostoj­
ski zdał sprawozdanie z rocz.nej dzia­
łalności SP i przedstawił plan pracy na 
przyszłość.

W czasie dyskusji jeden z junaków 
wezwał wszystkich SP-owców clo współ­
zawodnictwa, zwłaszcza w dziedzinie 
pracy kulturalno-oświatowej i w wal­
ce z analfabetyzmem. Następnie wrę­
czono hufcom wiejskim z Brodnicy, 
Mechlina, Mełpina i Krzyżanowa, 
sprzęt świetlicowy jako nagrody za wy­
dajną pracę społeczną i gospodarczą. 
Za indywidualne zasługi na tym polu 
udekorował por. Muszyński 2 junaków 
złotymi, a 19 — srebrnymi medalami.

W części artystycznej popisywały się 
deklamacjami i tańcami zespoły z 
Kórnika i Mechlina. (jk)

t----- ODOLANÓW -----1
liga Kobiet pr2y pracy. W Domu Kultury 

odbyło się w dniu 3 bm, zebranie Koła 
Ligi Kobiet. Pogadankę na temat służby 
zdrowia wygłosiła p. Kryńska, a o obowiąz­
kach członków Ligi Kobiet mówiła p. 
Szatańska. Liga Kobiet zdobywa w Odola­
nowie coraz większe uznanie i zwiększa 
swoje szeregi.

W celu uczczenia 100 rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego odbyła się 
ostatnio uroczysta akademia przy licznym 
udziale miejscowego społeczeństwa. Słowo 
wstępne wygłosił p. Dymacz a na temat 
twórczości dwóch wieszczów mówił prof. 
dr Piekarski. Chóralne i indywidualne de­
klamacje wykonała młodzież szkoły pod­
stawowej i licealnej. Stosowne do chwili 
pieśni zaprodukowało „Koło Śpiewacze" 
pod dyr. p. Władysława Rudnickiego, utwo­
ry Chopina na pianinie odegrał prof. Mon- 
dry. Akademię zakończono odśpiewaniem 
„Roty". (md)

i----- KOŚCIAN —
Nowe władze TPPR. W marcu br. od­

były się w powiecie kościańskim wal­
ne zebrania kół towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, na których oprócz 
nowych zarządów Kół wybrano delega­
tów na zjazd powiatowy. Zjazd odbył 
się w dniu 3 bm. w sali Ratusza, Obra­
dy zagaił zast. przew, p. Szlązak, który 
powitał przedstawicieli władz oraz 
przedstawiciela zarządu woj. TPPR p. 
Wolniewicza z Poznania. W rezultacie 
wyborów do nowych władz powiato­
wych TPPR weszli: pp. Jąder, Korbi- 
kówna, Blumowa, Wójcik, Olejniczak. 
Olczyk, Wichtowski, Zientkiewicz, Wo­
liński, Szlązak, Łakomy i kpt. Wawrzy- 
nowicz. (tl)

„Kpinki i docinki0
w Krotoszynie

Amatorów zdrowej satyry i krzepiące­
go humoru czeka w najbliższych dniach 
miła niespodzianka. Będzie to wieczór 
humoru i satyry, organizowany przez 
Inspektorat Kulturalno-Oświatowy Spół­
dzielni Wyd.-Oświatowej „Czytelnik" w 
Poznaniu pod groźnym tytułem: „Kpinki 
i docinki”.

Kpić i docinać będą młodzi satyr cy 
Poznania.

Wieczór ten odbędzie się w Krotoszy­
nie w sobotę, dnia 9 bm., o godz. 19 w 
sali „Domu Chłopa". Dla członków 
„Czytelnika", związków zawodowych, 
abonentów „Głosu Wielkopolskiego" i 
młodzieży 50 proc, zniżki.

KRONIKA
0 KWI
O Sobota

Marii
Dobrosławy

(ECIEŃ
Stonce wch.: g. 5.10 

zachodzi: g. 18.39
Księżyc wsch.: g 13.22

zachodzi: g. 4.13

POZNAM
TEATRY

Wielki: o godz. 19 — „Od bajjjG do bajki" 
O. Nedbala. .

Polski: o godz. 19.30 — „Mąż i żona" — 
Fredry.

Nowy: o godz. 19.30 — „Candida" — B. 
G. Shaw‘a.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „We­
sele Fonsia" — Ruszkowskiego.

Aktora i Lalki: o godz. 10—„Maszeńka" 
Afinogenowa.

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): o g. 
19.30 — „ich dwóch" — Niewiarowjęza 
(przedstawienie wyprzedane).

KINA
Apollo — „Czwarty peryskop'* o godz. 

16, 18 i 20; Bałtyk — „Nikt nic nie wie" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Muza — „Cygański 
tabor" o godz. 16, 18 i 20; Rialto — „Skra­
dziona sława" o godz. 15.30, 18 i 20.30; 
Warta —- „Casablanca" o godz. 16, 18 i 20; 
Aktualności nr 14 — o godz. 10, 11, 12 i 13. 

I-------  OSTRÓW --------
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ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Czyn zasługujący na uznanie. Trzej ucz­

niowie tut. Liceum Handlowego Roman 
Kurzawa, Jerzy Matuszewski i Aleksander 
Szefer znaleźli na ul. Wrocławskiej paczkę 
zawierającą 38.000 zł, którą złożyli w Ko­
mendzie Milicji Obywatelskiej celem zwró­
cenia roztargnionemu właścicielowi. Zna­
lazcy otrzymali za swą uczciwość premię 
w sumie 3000 zł. Z przyjemnością podkre­
ślamy ten fakt, stwierdzający, że młodzież 
nasza respektuje zasady uczciwości.

Z życia junaków. W końcu marca br. 
odbył się w naszym mieście apel wiosenny 
oddziałów S. P. Do 120 żebranych junaków 
przemówił delegat komendy Wojewódzkiej 
S. P. kpt. Wągrowski, który wskazał na 
osiągnięcia w roku ubiegłym w skali woje­
wódzkiej i krajowej i na obowiązki w przy­
szłości. O pracy junaków S. P. w Ostro­
wie i powiecie mówił komendant powiato­
wy por. Skwara. Organizacja liczy w mie­
ście i powiecie ponad 5000 osób, z tego 
czwarta część to młodzież żeńska. Ponad 
500 młodzieży odbyło swoją letnią pracę 
w hufcach. Spośród hufców wiejskich S. P. 
wyróżniły się hufce gminy Mikstat, Dani- 
szyn, Przygodzic, Sobótki i Czekanowa, a 
w mieście hufce gimn. Mech., Kolej., Lic. 
Handlowego i Zakładów Mechanicznych. 
Wartość pracy, wykonanej przez hufce 
„Służba Polsce", wynosi ponad 3 miliony 
złotych.

„Nadzieja" — oto tytuł sztuki scenicz­
nej Hermana Heijermanns'a w przekładzie 
Jana Kasprowicza, odegranej przez zespół 
teatralny Aktora i Lalki z Poznania pod 
dyr. Haliny Lubicz w ub. niedzielę w sali 
Teatru* Miejskiego w Ostrowie. Przedsta­
wienie zespołu teatralnego Aktora i Lalki 
cieszyło się liczną frekwencją. Ten sam 
zespół wystawił w godzinach popołudnio­
wych komedię dla młodzieży pt. „Dzieci 
pana majstra".

,----------- ŚREM ----------- 1
Reorganizacja komitetów rodzicie!/ 

skich. W związku z przeprowadzaną na 
terenie całego państwa reorganizacją 
komitetów rodzicielskich, odbędzie się 
w przyszłą’niedzielę, dnia 10 bm., o 
godz. 10.30, w auli miejscowego gim­
nazjum, zebranie wyborcze 'do komite­
tu rodzicielskiego przy Państw. Średniej 
Szkole Ogólnokształcącej w Śremie. 
Reorganizacja ma na celu dalszą de­
mokratyzację szkół, (jh)

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 4a-8

Wolne posady
Nakładaczka potrzebna zaraz. 
„Bristola". Grobla 7. P 25'16 
Klejarki wykwalifikowane po­
trzebne zaraz. „Bristola", 
Grobla 7,_____________p2599
Zespół Dzikowo. pow. Wałcz, 
poszukuje zaraz 2 kowali. 2 
stelmachów. 1 maszynistę do 
młócarni,_________ 3a-230
Samotna, uczciwa pomoc do 
domu i sklepu, dwojga osób, 
na wyjazd do Kowar, poszuki­
wana. Zgłoszenia referencja, 
mi: Sobola. Ostrów. Kilińskie- 
go 15,_______________ 3b-186
Administracja Zespołu Czapli- 
ce. poczta Człopa, pow. Wałcz, 
przyjmie natychmiast na wa­
runkach umowy zbiorowej 2 
kalkulatorów (kalkulatorki). 2 
magazynierów, oraz dwie siły 
kancelaryjne (pomocnicy bu- 
chalteryjni). 3a-315

Szuka posady
Dwie maturzystki poszukują 
posady biurowej. Adres wska­
że Glos Wlkp. nr 4542._____
Gospodyni przyjmie pracę u 
samotnego lub na probostwie. 
Oferty G-os Wlkp. nr 3a-244. 
Ogrodnik (żonaty), warzywnik, 
szkółkarz, pszczelarz, poszu­
kuje posady — Kozaczyk 
Strzerakowo. poczta Inowro­
cław. 3b-212
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Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Dla za­
miejscowych listownie. p2480
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele. 
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne.________p25H
Wyższe Kursy Księgowości 
Przebitkowej wg ramowego 
planu kont rozpoczynam 5 ma­
ja. Smólski, Wawrzyniaka 33.

P1994

Sprzedaże
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poitca W. Stajewski, 
Poznań. Półwiejska 9b. p2503

ELEONORA
Pracownia Kapeluszy 

Damskich 
poleca — 
berety, kapelusze, naj­
nowsze fasony. Ceny 
przystępne. Poznań, 
Strusia 1. 4466

Sienniki, ceraty, chodniki ko. 
ce. dywany, liny. Pertek. Kra- 
szewskiegó 17,_________ 4a-4
Dom 3 mieszkania, ogrodem 
2600 m- (Górczynie) blisko 
tramwaju. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże PAR. Ra- 
tajczaka 7, pod 3,569. p2349
Poduszki sypialne, kołdry oraz 
pierze na pościele dla hoteli, 
pensjonatów, domów wczasów, 
szpitali poleca „Emltap" M. 
Mielcarek. Poznań, Wrocław­
ska 30. Mech, czyszczalnia 
pierza. p2202

Stołowy nowoczesny — dobre 
wykonanie, okazja. Janiak, 
Poznań. Rybaki 6. _  p2517
Meble różne, wielki wybór ko­
rzystnie — Janiak, Poznań, 
Rybaki 6 w podwórzu. p2521
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekor- 
da. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej),__________ p2512
Parcela przed Ławicą 500.000; 
druga Jeżyce 1.000.000. Gru. 
szczyński Wawrzyniaka 22.
______________________ 5239 
Kamienic? nowoodbudowaną, 
skład, 3 pokoje wolne, naj­
lepszy punkt handlowy na każ­
dą branżę, w Poznaniu. 4.200 
tys. sprzedam. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22._______ 5238
Pianino dobrym stanie firmy 
Berg-Berlin na zlecenie sprze­
dam. Stanisław Ciesielski. 
Śrem Wlkp.___________3a-239
Sf-ortkę okazyjnie sprzedam — 
Dąbrowskiego 7 m, 7. 4902
Smoking, narzutkę pluszową 
na tapczan sprzedam. Kolejo­
wa 49. Restauracja.____  4831
Dom piętrowy w Gostyniu na 
sprzedaż — 6 mieszkań po 
pokoju z kuchnią. Zgłoszenia: 
Tkacka 12 m. 1.________c827
Maszyna do pisania A. E. G. 
Liga Morska. Fredry 7, c828
Wózek dziecięcy tanio sprze­
dam Grudzieniec 66 m. 1.

c829
Samochód osobowy „Steyr" 
kabriolet, na chodzie, w bar­
dzo dobrym stanie, na sprze­
daż. Poznań. Wierzbięcice 37 
(barak)._______________ k359
Sportkę sprzedam. Strzelecka 
29 m, 9,_____________  k362
Willę Puszczykowie wolnym 
mieszkaniem. Dom wolnym 
mieszkaniem. Kilka parcel. Pi- 
janowski, Półwiejska 26.

___________ P2392 
Aparaty natryskowe do farb i 
lakierów najlepszej jakości po­
leca f-ma ,,Rapid“. Gdynia, 
Batorego 32,_________ 3b-202
Motocykl 100 Fenomen orygi­
nalny. mało używany, orąz 
akwarium złotymi rybkami, 
sprzedam. Adres wskaże Czy. 
telnik nr 628, Armii Czerwo­
nej 1. C825

OGŁOSZENIA DROBŃFg
Samochód ciężarowy V 8 bar­
dzo dobrym stanie. 3‘A tony 
oraz gazik BB i’/s tony sprze­
dam. Dolna Wilda 8 m. 9. 
_______ ___________ C845 
Maszynę do pisania biurową 
„Ideał" sprzedam korzystnie. 
Staszica 20 jn.JL_______c846
Wilczyca ostra, lustro duże, 
zegar ścienny. Dolna Wilda 21 
(plac budowlany).______k369
Elektryczny aparat do trwalej 
ondulacji. Poznań. Rynek Ła­
zarski H_m. 3.________ 4913
„Erres" — 5-lampowy. Popliń- 
skich 5a m. 7. godz. 16—20. 
______________________ k376 
Motocykl setkę na chodzie — 
Sielska 17 m. 1 (Górczyn).

_________________ P2284

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma 

K.KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon 98-63

Rower damski sprzedam —
Wierzbięcice 25a m. 4, k374
Sportkę sprzedam. Fabryczna 6 
m 43.____ k373
Jadalnię dębową dobrym sta­
nie. Za Groblą_5 m. 8.__c850
Motocykl Yictoria 2Ó0 po uzu. 
pełnieniu. Orcholski, Szewska 
19, Warsztat._____ ____ c851
Ziindapp 600 ccm b. ^dobry 
stan, sprzedam. Oferty nr 89 
Kolektura Gniezno. 3b-218 
Ładne szczenięta w dobre rę. 
ce. Półwiejska 27 m. 10 w 
ogrodzie. Ód godz. 18. Pień­
kowska. p2409

_______ Kupna_______
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma­
szyn, Mielżyńskiego 18. p2317
Parcelę — Willę — Domek — 
Gospodarstwo — Kamienicę 
kupię. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 5100.________
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań, 
Masztalarska 8. telefon 20-20 
_________ ___________ p2514 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26. tel. 21-10, 
21-11._______________ 02515
Książki, księgozbiory, polskie, 
obcojęzyczne kupuje Księgar­
nia Gierczaka, Poznań. Da­
szyńskiego 59.______ _p2350
Kuplę chiodówkę elektrolux na 
gaz. Niegolewskich 26 m. 1, 
od 16—18. 5230

Zamiana
Zamienię pokój kuchnią, me­
blami Wrocławiu, na podobne 
w Poznaniu bez mebli. Oferty 
Głos Wlkp. Rokossowskiego 16 
nr 444.____ _____ F543
Dom 10 izb duży ogród owo­
cowy. 10 minut do stacji Pu­
szczykowo. zamienię na małą 
willę w Poznaniu z dop'atą. 
Tel. 4209. c817 

+
Dnia 6 kwietnia 1949 r. zasnęła w Panu, 

opatrzona Sakramentami św. moja najdroż­
sza żona, nasza najukochańsza matka, siostra, 
babcia i ciocia, śp.

Helena Namysłowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarza parafii Sołac- 
kiej św. Jana Vianney, aleja Lutycka 1.

W głębokim smutku pogrążeni
m^ż i synowie

Poznań, Podolska 28.

3*/» komfortowe, słoneczne, 1 
ptr.. niewyłączone zamienię na 
l1/?—2 komfortowe może być 
wyłączone. Oferty Głos Wlkp. 
nr 4757.
Trzypokojowe, przynależn., s>’o. 
neczne, z balkonami, centrum, 
zamienię na podobne lub dwu- 
pokojowe — przedmieściu, do­
godnym dojazdem. Oferty PAR 
Ratajczaka 7 pod 3,586. p2361

Szuka lokalu
Pokoju z kuchnią względnie 2 
za zwrotem remontu. Oferty nr 
707 Czytelnik. Armii Czerwo­
nej!._  c904
Poszukuję dużego pokoju lub 
2. bez mebli Poznań. Luboń, 
Puszczykowa lub Puszczyków, 
ko. Zgłoszenia Poznań. Rataj, 
czaka 33 m. 10. c839
Przyjezdny starszy pan poszu. 
kuje pokoju na jeden dzień ty­
godniowo. Oferty PAR Rataj­
czaka 7 pod 3,517. p2307
Poszukuję pokoju pustego za 
pomoc domewą. Oferty Głos 
Wlkp. nr 4765.
Starsza samotna pani szuka 
wspólnego pokoju. Oferty nr 
647 Czytelnik, Armii Czerwo. 
nej 1. c844

Zguby
Zgubiono kartę rejestracyjną. 
Edward Kaczmarek, Hetmani- 
cy (Wschowa)._______ 3b-171
Zgubiono kartę RKU wydaną 
Parnowie — Jan Posze’użny, 
Dryżyna (Wschowa). 3b-172

Przybtąkał polowczyk. Odebrać
Fabryczna 18 m. 4. Po 15 
kwietnia uważam za własność. 

5236
Zgubiłam kartę rejestr. Urzędu 
Zatrudnienia. Maria Witkow­
ska M Rokossowskiego 47 
m 7._________________5242
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin nr 80 na nazwi­
sko Bolesław Kościelniak. Ja. 
rocin._____________ 4 a-4 9
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji RKU Kościan. Edward 
Wański, Tarnowa'ęka. 4a-50 
Zgubiono kartę tożsamości ko­
nia (klacz kas7.tanka 1944) — 
Antoni Witek, Orpiszew, pow. 
Krotoszyn.________ 3b-17p
Zgubiono dokumenty rzemieśl­
nicze wydane przez Izbę Rze. 
mieślniczą Poznań na nazwisko 
Stanisław Wilczek._____ F555
Zgubiono dowód osobisty wy­
stawiony w Śremie oraz kartę 
RK” Tarnów na nazwisko Le­
szek Średzki. Poznań. Pamiąt­
kowa 20. c816 

Dnia 3 kwietnia 1949 r. zmarła w Szczecinie 
opatrzona Sakramentami św. moja ukochana 
żona, nasza najdroższa matka i babunia, śp.

Wiktoria Czajka 
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w piątek 
8 bm. o godz. 11.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż ,dzieci i wnuczki

I Nr 97ABCD STRONA 3

Dzieci
Koziegłowy, Poznań. Katowice 5420

W dniu 6 kwietnia 1949 r. zmarł nagle nasz 
drogi ojciec, śp.

Antoni Mandziak
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go­
dzinie 10 z domu żałoby.

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Maksymilian Ru- 
sin. Wola Podłężna. 4a-51
Zgubiono legitymację U. P. 
na nazwisko Aniceta Darni. 
kiewicz._______________ c831
Zgubiono dowód kolejowy nr 
818896 na nazwisko Janina 
Lanckowska. Poznań, ul. Pa­
lacza 122 m. 14. c820

Rńżne
Warsztat naprawy maszyn biu 
rowych. Rohowski i Ska. Miel- 
żyńskiego 18 tel. 43-25.

Sztandary
Paramenta kościelne 
wykonuje I reperuje 

ST. JAKUBCZAK 
Poznań, ul. Szwajcarska f9 

tel. 98-72 p2418



na sobotę, 9 kwietnia 1949 r.
8 05 Audycja dla kobiet pt. „W izbie dworco­

wej" z Gdańska; 8,30 „Daleko od Moskwy" — 
powieść Wasyla Ażajewa; 9,15 Audycja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego: 9,30 Wszechnica radio­
wa; 12,20 Koncert solistów. Wykonawcy: Wanda 
Falakówna (sopran), Zdzisław Jahnke (skrzypce), 
Hieronim Szperka (akomp.); 12,45 Audycja dla 
wsi z W-wy; 13,00 ..Kalejdoskop muzyczny" w 
opr. Mariana Obsta; 13,30 „Z zuchu spółdziel­
czego"; 13,35 Kwadrans muzyki kameralnej; 13,50 
ZMP przed mikrofonem; 14.00 Muzyka symfonicz­
na; 14,20 Pogadankę pt. „W walce o ookój" wy. 
głosi Stanisław Strugarek; 14,30 IV audycja z cy­
klu „Historia orkiestry" w opr. Stefana Śledziń- 
skiego; 15,10 „Zwiedzamy warsztaty pracy"; 
15.30 „Opowieść o księciu Gotfrydzie"— audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci; 16,15 Rozmowa Ma­
rii Karasiówny z młodzieżą na temat Kongresu 
Pokoju; 16,30 Audycja świetlicowa; 16,45 „Przy 
sooocie po rooocie" — z Raciborza; 18,15 Kon­
cert Ludowej Kapeli Rozgłośni Warszawskiej; 
18,45 Audycja Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych; 19,00 Wieczór mickiewiczowski: 19,30 
Trio Brahmsa C-dur op. 87; 20,50 „Wyzwolenie 
Gdyni i Gdańska" — pogadanka; 21,00 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P. R.; 21,45 „Szczęśliwa 
wygrana" -r- słuchowisko; 22,10 Muzyka tanecz­
na w wyk. Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr, 
Jana Cajmera; 22,45 Felieton pt. „Współpraca 
polsko-rosyjska w okresie powstania styczniowe­
go", w opr. Stanisława Żukowskiego.

Lecz przy drzwiach zaczekam chwilę, 
Kto hałasu czyni tyle?
Nasz redaktor nie w humorze. 
Milicjanci? O tej porze?

Abonentka „Głosu Wielkopolskiego. — 
Dla wykorzystania przesłanej nam wiado­
mości prosimy o podanie nam swego na­
zwiska i adresu. O wypadku tym zresztą 
może Pani zameldować na posterunku M. O.

Lokatorzy Jarochowskiego nr 8. — Tow. 
Opieki nad Zwierzętami istnieje w Pozna­
niu. Należy więc je bezpośrednio poinfor­
mować o wspomnianych wypadkach. Bliż­
szych informacji może udzielić Zarząd 
Ogrodu Zoologicznego. (r)

„Drogi w Polsce"
Nakładem Wyższej Szkoły Nauk Ad­

ministracyjnych w Łodzi ukazała się 
praca Władysława Kaczmarka pt. „Dro­
gi w Polsce" — zarys geograficzno- 
gospodarczy,

W pracy „Drogi w Polsce" autor w 
dostępny sposób zaznajamia ze znacze­
niem dróg w gospodarce narodowej, z 
niedomaganiami i potrzebami naszej sie­
ci drogowej oraz z możliwościami i tru­
dnościami zaspokojenia tych potrzeb.

Po przeczytaniu tej pracy każdy, nie 
znający bliżej sprawy drogowej w 
Polsce, a interesujący się tym zagadnie­
niem, może wyrobić sobie dość jasny 
pogląd na całokształt zagadnienia i usto­
sunkować się doń należycie.

P>erwszy występ pływaków węgierskich
W Warszawie odbyły się zawody pływackie, między przybyłą do Polski 

na zaproszenie ZS „Gwardia", drużyn ą pływacką milicji budapeszteńskiej a 
reprezentacją Warszawy.

Oprócz czołowych pływaków stołe­
cznych w zespole warszawskim starto­
wali: zawodnik „Gwardii — Wisły" 
Ciężki, i Marek z BBTS. Zawody nie 
były punktowane. Goście węgierscy 
wręczyli Polskiemu Związkowi Pływa­
ckiemu dar w postaci kilkudziesięciu 
kostiumów pływackich oraz piłkę do 
gry w waterpolo. Pływacy węgierscy, 
przewyższali młodych zawodników pol­
skich w stylu dowolnym, natomiast w

Hhlrzowis pięściarscy
Moskwy

W Moskwie zakończyły się mistrzo­
stwa bokserskie miasta, w których u- 
czestniczyło około 500 czołowych pię­
ściarzy stolicy ZSRR. Tytuły mistrzów 
w poszczególnych kategoriach zdobyli: 
w wadze muszej Bułakow, w koguciej 
Awdiejew, w piórkowej Liubimow, w 
lekkiej, Mulin, po nieoczekiwanym zwy­
cięstwie nad Greinerem, wielokrotnym 
mistrzem i reprezentantem ZSRR, w 
półśredniej po raz 13 Szczerbakow, w 
średniej Silczew, w półciężkiej naj­
młodszy z 7 braci Gennadi Szczenia­
ków, w ciężkiej Pierow.

— Ktoś przed chwilą był w redakcji, 
Poczęstował się kolacją.
Papierosów kilka spalił,
I z pokoju się oddalił.

— To jest skandal jakich mało. 
Mój samochód mi skradziono. 
Milicjantów dwóch spogląda 
Z twarzą wielce zasępioną.

Listy z Ameryki
Nowy Jork, w kwietniuGRZEGORZ JASZUNSKI

Z notatnika korespondenta USA
Przywilej dla szpiegów

Posługiwanie się wywiadem jest dość powszechne w stosun­
kach międzynarodowych. Jak dotychczas jednak żadne państwo 
nie chełpiło się posiadaniem szpiegów i nie przyznawało im spe­
cjalnych przywilejów. Stany Zjednoczone widocznie mają obec­
nie zamiar zmienić ten stosunek do szpiegów, oczywiście — do 
własnych szpiegów.

Komisja spraw wojskowych Izby Reprezentantów uchwaliła 
ostatnio oryginalny projekt ustawy. Zgodnie z tą ustawą (cytuję 
oficjalny komunikat) „Central Inteligence Agency może zaofiaro­
wać obronę przez zamieszkanie w USA tym cudzoziemcom, któ­
rzy ryzykują życiem, udzielając pomocy amerykańskim agentom 
za granicą**.

stylu klasycznym lepsi byli gospoda­
rze, którzy wygrali również sztafety.

Wyniki techniczne:
100 m. st. dow.: 1) Kalman (Budapeszt) 

1:06,6. 2) Marasek (W-wa) 1:08,4, 3) Fer- 
kovics (Bud.) 1:11,6.

200 m st. klas.; 1) Jakuszko (W-wa) 3:00,6, 
2) Szymanowski (W-wa) 3:11,4, 3) Meri
(Bud.) 3:16,9.

10Ó m styl, motyl : 1) Zelman (W-wa)
1:20,8, 2) Marek (W-wa), 1:21,6, 3) Barocsi 
(Bud.) 1:25,4.

200 m styl, dow.: 1) Udwary (Bud.) 2:30,0, 
2) Ludwikowski (W-wa) 2:33,4, 3) Ciężki
(W-wa) 2:35,8.

4X200 m styl, dow.: 1) Warszawa 10:29,0, 
2) Milicja (Budapeszt) 10:34,4.

Sztafeta waterpolistów 5x50 m st. dow.: 
1) Warszawa 2:35,0, 2) Milicja Bud. 2:41,4.

W meczu piłki wodnej wygrali goście w 
stosunku 7:4.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S- Związkowiec — Posnania zawiada­

mia członków klubów ZSKS „Posnania", 
ZKS „Drukarz" oraz K. S. „Czarni", że wal­
ne zebranie Klubu odbędzie się w sobotę, 
dnia 9 bm. o godzv 17.30 w salce Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Poli­
graficznego przy ul. Działyńskich 10.

ZZK Poznań—Sekcja lekkoatletyczna za­
wiadamia wszystkich członków, że treningi 
sekcji odbywają się co tydzień w ponie­
działki, wtorki i czwartki od godz. 18.00 
do 20.00 na boisku ZZK w Dębcu pod 
kier. mgr. Hoffmana. Obecność wszystkich 
zawodników sekcji lekkoatletycznej na tre­
ningach jest obowiązkiem.

Spróbuję przetłumaczyć ten komuni- 
kat Associated Press na język bardziej 
zrozumiały. „Central Inteligence Agen­
cy" nie ma niic wspólnego z inteligen­
cją, jakby mógł pomyśleć człowiek nie 
znający angielskiego. Jest to po prostu 
centralna agencja wywiadu USA. 
„Obrona przez zamieszkanie w USA" 
— oznacza wpuszczenie do Stanów Zje- 
dnoczonych poza przepisami imigracyj- 
nymi. „Cudzoziemcy, którzy ryzykują 
życiem" itd — oznacza obywateli za­
granicznych, specjalnie zasłużonych z 
punktu widzenia wywiadu amer. Sło­
wa „udzielając pomocy amerykańskim 
agentom" chyba nie wymagają wyja­
śnień.

Ustawa przewiduje, że liczba tego 
rodzaju „pomocników szpiegów" czy

szpiegów nie może przekroczyć 100 
(stu) osób rocznie. Jak widzimy, wy- 
wiad amerykański jest szeroko rozbu- 
dowany.

Wolność nomki
Przed kilku miesiącami w Związku 

Radzieckim odbywała się publiczna 
dyskusja uczonych na temat genetyki. 
Zwolennicy szkoły prof. Trofima-Łysen- 
ko krytykowali jego przeciwników, ci 
się bronili. Centralny Komitet WKP(b) 
wypowiedział się za słusznością po­
glądów prof. Łysenko, ucznia słynnego 
Miczurina.

Amerykańska prasa poświęciła wów* 
czas wiele miejsca tej dyskusji, wyko* 
rzystując ją jako oręż w prowadzonej

PRZEPIS na zupę piwną
I’/» lą. pitua zagotować pod przykryciem aby nie zwietrzało I zaprawić 0,5 Ith 
kwaśnej śmietany, którą rozbić z ’/< łyżki mąki zagotować t wsypać cukru do 
smaku. Podawać z pokrajanym w kostkę białym serem (twarogiem)}
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nieustannie hecy antyradzieckiej. Wi» 
dzicie — pisały gazety amerykańskie 
— w ZSRR nie ma wolności nauki, „nie 
wolno” tam krytykować poglądów 
prof. Łysenko. A u nas — to znaczy w 
Stanach Zjednoczonych — wolno gło- 
sić wszelkie poglądy, u nas jest wol­
ność nauki.

O wolności nauki w rozumieniu ame- 
rykańskim przekonało się ostatnio 
trzech profesorów uniwersytetu w sta­
nie Waszyngton, którzy zostali zwol­
nieni ze stanowisk „za poglądy komu­
nistyczne". Jeszcze bardziej Jaskrawy 
jest przykład prof. dr. Ralpha Spitzera 
z uniwersytetu stanu Oiregon. ProŁ 
Spitzer w ostatnich dniach utracił swo­
je stanowisko „za popieranie poglądów 
genetycznych prof. Trofima Łysenko'* 
w artykule, ogłoszonym w naukowym 
czasopiśmie. Tak wygląda „wolność na­
uki" w USA.

Sprawa dżandn^iona
Mam na myśli nie popularną firmę 

maszyn do pisania Remington, lecz 
konkretnego pana Williama Waltera 
Remingtona, wyższego urzędnika mini­
sterstwa handlu USA. Przed poi rokiem 
p. Remington nagle znalazł się na pier­
wszych stronach amerykańskich ga­
zet. Słynna wówczas, a dziś już prawie 
zapomniana Elżbieta Bentley, „blond 
bestia", „królowa szpiegów" itd. — 
oskarżyła go, że był jej współpraco­
wnikiem za czasów jej rzekomej „służ­
by dla Sowietów".

W ciągu następnych 6 miesięcy Elż­
bieta Bentley skompromitowała się do 
reszty i wołała schronić się w klasz­
torze katolickim. Przeciwko Remingto­
nowi trwało dochodzenie. Obecnie o- 
głoszono wynik długiego i wyczerpują­
cego śledztwa: ustalono, że zarzuty 
Bentley przeciwko Remingtonowi, są 
całkowicie bezpodstawne. Remington 
wrócił do pracy w ministerstwie han­
dlu. Dostał pobory za minionych' 6 
miesięcy. Prowadzi przeciw Bentley 
sprawę o odszkodowanie za zniesła­
wienie.

Ale reżyserom „pięknej" Elżbiety to 
nie szkodzi. Przed pół rokiem wywoła­
li oni wielką histerię w USA, oskar­
żając Remingtona i innych wyższych 
urzędników z czasów Roosevelta o 
działalność na rzecz ZSRR. Cel został 
osiągnięty. A o powrocie Remingtona 
do pracy wiedzieć będą co najwyżej 
jego rodzina, najbliżsi współpracowni­
cy i przyjaciele.

TZ omedia salonowa Aleksandra 
Fredry pt. „Mąż i żona" należy 

niewątpliwie do rzędu arcydzieł na­
szej literatury.

Na przestrzeni 120 mniej więcej 
lat, jakie dzielą nas od chwili jej po­
wstania wywoływała ona ożywioną 
polemikę w świecie literackim. 
Niemoralność i powierzchowne trak­
towanie małżeństwa oraz brak 
wyższej ideologii zarzucali jej mię­
dzy in. Wincenty Pol, Seweryn Gosz­
czyński i inni, ale już po kilkunastu 
latach Lucjan Siemieński odnajduje 
w „Mężu i żonie" głęboko i wnikli­
wie przeanalizowane charaktery ludz­
kie. Sprzeczne sądy się mnożą; prof. 
E. Kucharski dopatruje się w komedii 
satyry na współczesne Fredrze środo­
wisko, Boy zaś gloryfikacji erotyki 
i tak dalej. Niewątpliwie wszyscy 
wymienieni mają po trosze rację, do­
wodzi to tylko o istnieniu szerokie­
go wachlarza zagadnień uchwyconych 
przez pisaiza, będącego tylko obiek­
tywnym obserwatorem różnorodny>ch 
przejawów otaczającej go rzeczywi­
stości.

Wydaje się nam, że dopatrywanie 
Się takich czy innych tendecji poszu­
kiwań moralizatorskich itp. wynikło 
w tym wypadku raczej ze zwykłej u 
publicystów skłonności do teoretyzo­
wania, w rzeczywistości zaś młodo­
ciany podówczas Fredro odmalował 
po prostu obrazek obyczajowy epoki 
Księstwa Warszawskiego. I raczej e» 
poka, zgnilizna moralna i hipokryzja 
jej sfraucuziałych przedstawicieli ze
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»MĄŻ I ŻONA« FREDRY
swą apoteozą nieróbstwa i wybujałe­
go erotyzmu może i powinna być 
przedmiotem tego rodzaju krytyczno- 
moralizatorskich rozważań. W tym 
sensie komedia Fredry jako odstra­
szający przykład spełnia całkowicie 
swe społeczinó-históryczne zadanie. 
Napisana stylem klasycznym prosta 1 
lapidarna, reprezentująca zdrowy pol­
ski obiektywizm i realizm jest wyra­
zem negatywnego stosunku autora do 
obcej psychice narodowej polsko- 
francuskiej rokokowej bigoterii i ca­
łego rozwydrzenia erotycznego jaki 
moda zaszczepiła na naszym szlache­
ckim giuncie podatnym na wszelkie 
tego rodzaju nowości.

I właśnie na gruncie klasycznych 
sformułowań Fredry nabierają życia 
i wyrazu wszystkie jego postacie, 
humor sytuacyjny i psychologia bir- 
banckiego środowiska. Wówczas 
wszystkie literackie walory komedii 
występują w pełnym oświetleniu i 
grają całą gamą finezji i kontrastów. 
Nie należy się dziwić przy tym,f że 
wydźwięk moralny całości jest nega­
tywny — taka była epoka a nikt chy­
ba z myślących współczesnych wi­
dzów nie postawi jej sobie za wzór.

w Teatrze Polskim
Naszym zdaniem nie należało się bac 
tego wydźwięku i ewentualnego 
zgorszenia — jakie sztuka mogłaby 
wywołać w naszym społecteeństwie. 
Zgorszyłyby się i przejęłyby tym na­
prawdę tylko stare mieszczańskie 
kwoki, ale te i tak to uczynią, bo 
cóż innego mają do roboty.

Piszemy to dlatego że prawdopo­
dobnie właśnie ta obawa przed zgor­
szeniem, przed bezkompromisowym 
realizmem Fredry stała się powodem 
nieporozumienia, które odbiło się u- 
jemnie na poznańskim przedstawieniu 
„Męża i żony".

Chodzi mianowicie o to, że reżyser 
Stefan Drewicz, który poza tym bar­
dzo starannie i z dużym wyczuciem 
historycznym wyreżyserował tę sztu­
kę, chcąc prawdopodobnie uniknąć 
zbyt jaskrawego negatywnego wy­
dźwięku moralnego wyinscenizował 
„Męża i żonę" wyraźnie w stylu ro­
koko, przez co oczywiście ucierpiała 
klasyczna całość utworu w tym sen­
sie, że wszystkie sytuacje i postacie 
znalazły się jakby za mgłą.

Psyidhologia bohaterów stała się 
niezrozumiała, pojawiły się akcenty 
sentymentalne, miłostki nabrały głębi 
uczuć, uczucia zaś nie znalazły pod­
budowy psychologicznej i przez to za­
wisły w próżni. Rzeczy konkretne na­
brały charakteru abstrakcyjnego i o- 
stirość point została przytępiona. 
Wszystko to razem utrudniało niesły­
chanie grę aktorom zmuszonym do 
odtwarzania afektowanych postaci. 
Świetna jak zwykle Zofia Barwińska 
(Elwira), którą po Tocznej chyba 
nieobecności znów z radością powi­
taliśmy na scenie poznańskiej, zrobi­
ła wszystko co można było w tych 
warunkach zrobić. W pełnych eks­
presji i wyrazu scenach pogłębiła ro­
lę w duchu stylu narzuconego przez 
reżyserię i właśnie dzięki swej ak­
torskiej konsekwencji doprowadziła 
poszczególne pointy sytuacyjne do 
momentów o nazbyt silnym napięciu 
dramatycznym nie znajdujących lite­
rackiego uzasadnienia w sztuce. Jest 
to przykład, w którym właśnie dobra 
i logiczna gra aktorska podkreśla nie­
słuszność pewnych założeń insceniza­
cyjnych. Jeszcze jaskrawiej zjawisko 
to wystąpiło w wypadku Krystyny

Wodiniickiej, grającej rolę Justysi, po 
raz pierwszy występującej na de­
skach Teatru Polskiego, młodej uta­
lentowanej aktorki. Sprytna subretka 
intrygantka, doskonała uczennica 
swej wychowawczyni Elwiry, w in- 
csćnizacji poznańskiej stała się nai­
wną sentymentalną trzpiotką, która 
bodajże jedynie przez lekkomyślność 
spłatała szereg kawałów i wplątała 
się w intrygę czworokąta rodzinnego 
(Hrabia Wacław — Elwira żona — 
Alferd kochanek żony i adorator Ju­
stysi i wreszcie Justysia uwodząca 
Hrabiego i kokietująca Alfreda).

Analogicznie jak w wypadku Bar- 
wińskaej tak i tutaj naiwno -senty­
mentalna narzucona Justysi rola wi- 
siała w powietrzu.

Jedynie dzięki dużej ekspresji i wy­
czuciu psychologicznemu kreowanej 
postaci Wodniaka uniknęła dłużyizn i 
monotonii na jaką naraziła tę rolą 
zmiana jej literackiego charakteru.

Mimika i temperament WodnickieJ 
ratowały sytuację, ale nie mogły cał­
kowicie postawić scenicznie całej po­
staci. W każdym razie w zakresie mo­
żliwości aktorskich zrobione było 
wszystko co można było zrobić.

Równie dobrym był Lech Stępów- 
stki jako Hiabia Wacław grający a 
subtelną wnikliwością i umiarem.

Nieco słabiej wypadł Przemysław 
Zieliński, który niepotrzebnie miej­
scami był przesadnie egzaltowany.

Przestylizowane dekoracje uzupeł­
niały pożyty wn:e na ogół udaną ca­
łość przedstawienia.


